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Witaj nam
Najdostojniejszy Gościu!

Przybywasz do naszego grodu, dawnej siedziby królów polskich 
jako spadkobierca ich władztwa.

Najdostojniejsza Twa osoba, reprezentując Majestat Polski Odro­
dzonej na gruzach niewoli, jest równocześnie symbolem tryumfu 
NARODU POLSKIEGO nad jego ciemięzcami, jest ucieleśnieniem 
marzeń i pragnień naszych praojców, którzy tylokrotnie poświęcali 
życie i mienie swe, aby się ziściło to, czego Ty Panie Prezydencie 
jesteś żywym wyrazem.

Przybywasz jako Syn tej naszej ziemi, przynosząc jej swą 
Najdostoimejszą Osobą zaszczyt, że wydała męża tak zasłużonego 
dla Polski i piastującego W niej zwierzchnią władzę.

W tych poważnych czasach, jakie dziś przeżywamy, obecność 
Twa wśród nas Najdostojniejszy Panie, doda nam otuchy i nadziei, 
że przetrwamy je zwycięsko i że spuścizna tych, którym Polska zawdzię­
cza swe odrodzenie przejdzie pomnożona do ich potomków.

Tu w prastarym grodzie Krzywoustego oczekują C ę szczerze 
Ci oddane serca obywateli, którzy z radością i uwielbieniem skła­
dają Ci hołd.

Witając Cię Panie Prezydencie Najjaśniejszej Rzeczypospoli­
tej Polskiej całem sercem, chylimy czoła w powitalnym pokłonie 
i wznosimy z przepełnionej radością piersi okrzyk:

Prezydent Ignacy Mościcki niech żyje !

Ignacy Mościcki
Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej.

Ignacy Mościcki, urodzony dnia 
1 grudnia 1867 w Mierzanowie, zie­
mi Płockiej, syn Faustyna, powstań 
ca z roku 1863, naczelnika partji 
ziemi Płockiej, działającego pod na 
zwiskiem Markiewicza — i matki 
Stefanji z Bojanowskich.

Początkowo chował się na wsi w 
domu w Płockiem i Lubelskiem. 
Szkoły średnie ukończył w Marsza 
wie, poczem wstąpił na wydział che 
miczny politechniki w Rydze, brał 
żywy udział zarówno w ruchu aka­
demickim, jak i społecznym, poczem 
przeniół się na pewien czas do War- i 
szawy, skąd w roku 1892 był zmu- i 
szony opuścić kraj na stałe i udał 
się najpierw do Londynu W Londy i 
nie spędził lat 5, zajmując się głów- i 
nie pracą zarobkową. Z Londynu 
iesienią 1857 udał się do Fryburga 
w Szwajcarji, gdzie zajął stanowisko 
asystenta przy katedrze fizyki w 
tamtejszym uniwersytecie. W czasie 
Pełnienia tych obowiązków uzupel- 
nlel swoją wiedzę w dziedzinie fizy­
ki. specjalnie elektrotechniki, pracu 
qc jednocześnie eksperymentalnie. 
Jesienią 1901 n opuszcza stanowisko 
asystenta i obejmuje kierownictwo 
F-ac wynalazczych, spec alnie na ten 
cel wybaczonych w laboratoriach 

uniwersytetu fryburskiego. Prace do 
tyczą dziedziny wielkiego przemysłu 
elektrotechnicznego i elektroche­
micznego. Rezultatem tych prac, 
które trwały do kcńca roku 1912 
była przedewszystkiem budowa wiel 
kiej fabryki syntetycznego kwasu 
azotowego, skoncentrowanego według 
własnych patentów zarówno w czę­
ści elektrotechnicznej, jak i chemicz­
nej. Zarazem była to pierwsza na 
świecle fabryka gazu skoncentrowa 

| nego metodą syntetyczną. Fabryka 
odegrała dla Szwajcarji podczas 
wielkiej wojny pierwszorzędną rolę, 
zaspakajając całe .zapotrzebowanie 
związków azotowych w armji szwaj 
carskiej. Równocześnie z pracami 
nad metodami syntenycznych związ­
ków azotowych powstała we Frybur­
gu fabryka kondesatorów elektrycz­
nych na wysokie napięcie. Z innych 
należy wymienić metodę elektrotech­
niczną produkcji zwiąsków cjano- 
wych, której zastosowanie nastąpiło 
w fabryce „Azot” w Jaworznie. Jest 
to jedyna fabryka na świecie, pro­
dukująca podług tej metody i to 
z powodzeniem światowem.

W końcu roku 1912 I, Mościcki 
zostaje powołany na specjalnie dlań 
utworzoną katedrę elektrochemji we

Lwowie, przenosi się z początkiem 
roku 1913 do Lwowa na stałe i na 
tychmiast organizuje twórczą pracę 
głównie z dziedziny technologicznej. 
Następnie powołał do życia znany w 
kołach zawodowych Chemiczny In­
stytut Badawczy. Prace wykonane 
i wykonywane w tym Instytucie obej 
mują bardzo szeroki zakres proble­
mów, dotyczących najważniejszych 
zagadnień życia państwowego gospo- i 
darczego, zwłaszcza związanych j 
z bezpieczeństwem państwa. Od 
czasu objęcia przez państwo, I. Mo­
ścicki jest do chwili wyboru na- 
czelnym kierownikiem Państwowej ! 
fabryki związków azotowych w Cho­
rzowie. Jego kierownictwu fabryka 
ta zawdzięcza obecny wysoki poziom 
rozwoju technicznego i gospodar ; 
czego wyrażający się w produkcji 
rocznej o wartości 100 miljonów zło 
tych, !

W uznaniu zasług na polu twór- 
czem i gcspodarczem techniki pol­
skiej grono profesorów politechniki 
we Lwowie nadało Mościckiemu god 
ność doktora honorowego. Takiż 
doktorat honorowy otrzymał on od | 
politechniki w Warszawie. Prof $ 
Ignacy Mościcki jest autorem wielu ! 

publikacji naukowych 1 technicznych 
znanych w kraju i zagranicą.

Najważniejsze z nich są: W spra­
wie azotowej w Polsce, Najważniej­
sze warunki celowej rozbudowy prze­
mysłu polskiego, Nauka i życie go­
spodarcze, W sprawie technicznego 
kształcenia chemików, Stan i potrze­
by naszego przemysłu górniczo-hutni­
czego i inne.

Za te olbrzymie zasługi Polska 
Odrodzona nagrodziła Go Krzyżem 
Komandorskim z gwiazdą orderu 
Odrodzenia Polski.

W dniu 1 czerwca 1926 roku 
Zgromadzenie Narodowe obrało prof. 
Mościckiego Prezydentem Państwa 
i w tym charakterze przybywa dziś 
on do nas. Przybywa do miasta, z któ- 
rem wiążą go gnajpierwsze wspom­
nienia młodości, gdzie później w 
r. 1892 wstąpił w związek małżeński 
z p. Michaliną z Czyżewskich.

Gród nasz i ziemię płocką spo­
tyka zaszczyt goszczenia tak nie­
zwykle wybitnego umysłu, tak zasłu­
żonego obywatela, obecnej Głowy 
Państwa, który jest równocześnie 
naszym ziomkiem?
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Z RADY MIEJSKIEJ. I
W niedzelę ubiegły dn. 8 b. m., 

odbyło zebranie Rady w sprawę 
przyjęcia Pana Prezydenta Rzeczy­
pospolitej. Szczególo wy oh wyj»śc*eń 
udzielał prezydent miasta Pło?k», 
pan Zbrołyns. Pierwotny program 
uroćzystcści nrzyięcia znstał zacenio­
ny. Program ten obeimuje: pobyt 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej w 
Opstówcu, o godz nie 12 ej mia. 30 
przyjazd do Płocka i przyjęcie chle­
bem i solą na rog itkaoh, gdz;e bę­
dzie ustawiona brama tryumfalna. 
Będzie tu Rada Miejska Magistrat w 
komplecie, cechy, instytucja i t. p. 
O godz nie 1-ej przyjszd do Katedry, 
gdzie przyjm e Pana Prezydenta du­
chowieństwo, Nastęirre śniadanie 
od godainy 1-ej minut 30 do 2 ej mi­
nut 30, pouzem cdoocaynek. Ol go­
dziny 4-ej minut 30 do 6 minut 30 
przyjmowanie d-degacyj w Starostwie, 
zwiedzenie To«arsysąwa Naukowego, 
o g< dżinie 6 ej uroczyste posiedzenia 
w Raluizu. O goduinie 7 nrnut 30 
obiad. Wieczorem o godz. 9 m 30 
r/ut w Starostwie, Urządzory przez 
miasto. R^ut tr»»ó będzie do go­
dziny 12-ej. Dat» następnego o go­
dzinie 9-ej wyjazd do Rypina.

Powstała dyskusja, dotycząca środ­
ków lokomocji dla Rady do rogatek. 
Śiodków tych dostarczyć ma Magis­
trat. Po powitaniu Pana Prezydenta 
Reda na wniosek pana Liszewskiego 
odwieziona zostań e do ratusza, Skle­
py w czasie przejazdu Pana Prcry- 
denta będą otwarte, projektowana 
jest dekoracja domów i balkonów.

Następnie pan Zbrażyna podn ósł 
sprawę pobierana rogatkowego w 
dn u przyiazdu. Ze względu na to, 
że przyjasd wypada w dzień targowy 
postanowiono pobierać opłatę ro g*t- 
kową do godziny 11-ej z rana. Wy- 
r«żono następnie życzenie, aby cała 
Rada była w komplecie podczas po- 
witapia Pana Prezydenta oraz na po­
siedzeniu uroozystem w ratuszu, o go­
dzinie 6 ej. Rzeczą jest pożądaną, 
aby na raucie, urządzanym przez 
miasto, część radnych przyjęła na 
siebie obowiązki gospodarzy wie­
czoru.

Po rozpatrzeniu programu, p. pre­
zydent Zbtoiyna podn ósł kwestję 
placu pod lotnisko. Na posiedzemu 
pierwszej w tej sprawie, Radź wy­
powiedziała się przychylnie o daro­
wiźnie, opinią tą w zupełności upo­
ważnił« p. prezydenta do zakomuni­
kowania o darowiźnie w kancelarji 
cywilnej, podczas pobytu w Warsza­
wie. Darowizna placu leży w intere­
sie miasta, gdyż budowa lotniska przy 
czyni się do rozwoju Płocka nieby­
wale. Z chwilą budowy lotniska bę­
dzie przesądzona i budowa kolei, 
dlatego decyzja Rady na drugiam 
zebraniu wydaje się mówcy niezro­
zumiałą,

W odpowiedzi p. L'szewski uza­
sadniał, te stanowisko Rady jest lo­
gi zne i bynajmniej ni a sprzeczne 
z zebraniem poprzedutn. Przy pierw­
szej propozycji Rada nie miała odpo­
wiednich danych, nie znała warun­
ków w jakich projektowana daro­
wizna ma być przeprowadzona.

P. prezydent również nie posia­
dał wtedy odpowiedn.ch danych, Do­
dając morgi zamiaut hektarów. Wa­
rniki to kwestja dalsza, która r«o 
gła być należycie poznana dopiero 
ro kem sił finansowo - budżetowej. 
Kwestja zbyt poważna, aby deoydo- 
>’*ć ą na kolani?. Zważmy że cho­
dci o olbrzymią sumę 400 a nawet 
500 tys. zł. na taki dar nie może so- 
b e pozwolić miasto uboeie, zadłużo­
na, znajdujące w okrese wytężonych 
mwestycyj. Z tego względu mówca 
jest zdania, aby latcis^o oddać na 
warunkach, któreby nie narażały ua 
szwank interesów miasta.

P. Chrostowski jest zdania, że 
obecnie budowa lotniska jest sprawą | 
czysto wojskową Popiera poprzeć 
niego mówcę. P. Biegsńiki sądni, że 
na posiedzeniu pierwszem R-da za- | 
npinjowiła, ż°i nU ży się zgodzić na 
darowiznę. Na posiedzeniu drugiem 
• kazało s ę, że jest to zbvt uciążli­
we. W międzyczasie p. Prezydent, 
będąc w Warszawie, miał podstawę 
1 giczoą do oparcia sią na opinji Rv 
dvt zapadłej na zebraniu pierwszem, 
C mięcie się z pierwotnego stanowi- 
»<9, jest zdaniem mówcy, obecnie 
niedopuszczalne. P. prezydent repre­
zentujący w Warszawie opinję Rady 
nie może się obecnie ctfiąć. Nie 
może się również ccfiąć i Rada. 
Możnaby tylko złagodzić warunki da­
rowizny, gdyż plac ofiarowany jest, 
»daniem mówcy, za obszerny na cele ; 
ktniska.

P. Prezydent raz jeszcze zaznrosa j 
że kwestja darowizny na poshdza- ! 
nu pierwszem postawiona zostsła 
zupełnie wyraźne, z nadmienieniem 
że lotnisko nazwane będzie imieniem i 
Prezydenta Rieczypospolitej. Położe­
nie Płocka wyraźnie wskazuje, że 
cofcął się on w rozwoju wskutek 
braku komunikacji.

Budowa lotniska zadecyduje o 
przyszłości Płocka, szczególnie wo­
bec projektowanej linji powietrznej 
Ttttcja — Szwecje. Rozwinie się tu 
ożywiony ruch nietylko wojskowy, | 
lecz i pasażerrei. Sprawa ta nadto 
ł«czy się z budową koleji, gdyż ruch i 
powietrzny zawsze pociąga za sobą

1 i rozwó, komu ikaoji kolejowej. P, J 
prezydent powołuje się na Bydgoszcz 
która sama swoim kosztem urządzi- ; 
ła lotnisko. Mówca zaznacz«, że nie 1 
spodziewał się opozycji ze strony ży- ; 
wiołów, którym zdawało się na|bar- | 
dziej chodzi o podtrzymanie intere* ! 
sów państwowych

Przemawiali jeszcze pp, L iz-w- ’ 
ski, który wskazywał na olbrzymie 
różnice w rozwoju Bydgosaczy i Pło­
cka i p. Chrostowsk*, który wyjaśnił 
swe stanowisko członka L O P P.

Na zakończenie przewodniczący 
Rady, p. Jarczewski zaznaczył, że 
zabranie dzis;ejsze nie posiada mo­
cy obowiązującej co do powzięcia 
uchwały decydującej. Wobec tego 
proponuje zwołanie jeszcze jednego 
zebrania (nn poniedziałek dc. 9 b. m.) 
w sprawie ponownego rozpatrywa- 
kweatji lotniska

Wniosek ten większością głosów 
został przyjęty.

Ratunek ekspedycji polarnei.
SZTOKHOLM 10.7 (Tel. wl.) 

Szwedzka ekspedycja ratunkowa, któ­
ra wyjechała d. Szpitzbtrgu donosi,
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F. JANKOWSKIEGO 
w Warszawie ■

i 3 członkowie grupy Vilglieriego są 
chorzy i przygnębieni. Posiadają oni 
zapasy żywności na trzy miesiące, 
Raport stwierdia, że lądowanie przy 
tej grupie jest możliwe dla lekkich 
samolotów, jednakże tylko przy tem­
peraturze niżej zera, a i wówczas 
połączone jest z trudnościami.

Grupy Mariano, która powinna 
się znajdować na krie pływającej 
nie znaleziono, pom mo usilnych po- 
siuki prań. Posiadała o ca żywność za­
ledwie r i tydzień, pozatem brak bro­
ni i ciepłej odz eży-

Sowieoki łamacz lodów „Krai’n” 
znajduje się o 25 mil morskich od 
grupy Vilglieriego co pozwala przy­
puszczać, że dotrze on tam wkrótce.

DEPESZE.
Polski lot przez Atlantyk

PARYŻ, dn. 10.7 (Tel. wł.). Ma­
jor Kubala (świadczył przedstawicie 
łowi Pata, że samolot nMarssałek 
Piłsudski” jest całkowicie gotów do 
dragi, do której wstelkie przygotowa­
nia zostały już ukoń izone. Aparat 
znajduje się na lotnisku w Le Bcur- 
get.

Odlot do Nowego Jorku przez 
Azory nastąpi natychmiast, skoro po­
zwolą na to waruck atmosferyczne,

Major Kubala zaznaczył, że ani 
oc, aoi jego towarzysz maj. Idzikow­
ski nie podawali nigdy ścisłego ter 
n?inu odlotu, jest to bowiem zupeł­
nie ni^możl we. Start zależy wyłącz­
nie od ^danych metereologicsnych, 
które w każdej chwili mogą stać się 
pomyślne. W związku z tem, termin 
odlotu może być ustalony zaledwie 
na parę godzin przedtem.

Wyjazd mar. Piłsudskiego odroczony.
WARSZAWA, d. 10.7 (lei. wł.). 

Marsz łek Piku laki przybył wazor*j 
nkoł ) godziny 2-ej w towarzystwo 
pułkownika PrysWa do prezydjum 
Ridy Ministrów i odbył dłuższą kon- 
firencję z premjer m Bartlem.

W eczarem udał się na Zamek, 
gis e był przez Prezydenta Mościc­
kiego preyjęty.

Posiedzenie
BERLIN, 10.7 (tel. wł.). Wczoraj 

o godzinie 4 po oołuda u odbyła się 
posiedzę lie Reichstagu, które zajęło 
się ustaleniem programu prac rządu, 
następnie omawiano sprawę Trakcatu 
handlowego pohko-niemieckiego oraz 
projekt ami wojennego paktu Kelloga.

tej ostntuiej spraaic decyau-

Jak nas in firmują z miarodajnych 
źródeł, wyjasd marszałka Piłsudszie- 
go do Rumucji uległ zwłoce. Zxraua 
dyspozycji tłomaizuna jest względa­
mi klimatyoznemi Rumun" gdzie 
p ćmią obecnie wieUie uiały.

Wcroraj wieczorem udał się mar- 
8 4sł»k Piłsudski di Sultijóaka, gicie 
przebywa od dłuiszago oasu p. Pił- 
»udska a córkatn’.

Reichstagu.
jące uchwały zapadną dopiero po 
powrocie z udoou ministra spraw 
zagranicznych Stresiemana. Cj do 
Traktatu handlowego polsko niemiec­
kiego postanowiono wysłać do rządu 
polskiego nową notę, aby kie­
rownicy obu delegacji omówili szcze­
góły dalszego prowadzenia rokowań.

Rokowania polsko-litewskie.
BERLIN, 10.7 (teł. wł,). D lia 23 

czerwca poseł litewski w Bulnie 
S dikauskas wręczył postowi polskie­
mu notę, treść której podrją dzisiej­
sze poranne pisma stoi cy. N ta ta 
określa znaczne csęści województwa 
wileńskiego jako sporne terytorjum, 
żąda ustanowienia neutralnej strefy 
granicznej w której wzbronione by 
bvło przebywanie wolska, a dopiero 
kiedyś po ostatecznem ustaleniu gra­
nia przewiduje zawarcia traktatu 
rmlsko-litewskiego. ’V odpowiedzi na 
t >, polski charge d’aff*ires Wyszyń­
ski wręczył rządowi litewskiemu na­
stępującą odpowiecź:

Z głębokiem zdumieniem rrąd 
p iski zapoznał sią projektem trakta­
tu, który rząd litewski mu przedsta­
wił. Projekt który powin en służyć 
za podstawę do trwałego porozumie­
nia nom ędzy dworn i państwami.

Uważam, że projekt ten nie od­
powiada uchwale Rady Lie» Naro­
dów z dnia 10 grudnia 1927 r. do 
której rząd polski ściśle się stosuje, 
Przedstaw imy bowiem projekt usi- 
łu>e podać w wątpliwość nienaruszi l- 
ncśj terytorjum polskiego, na który 
t i temat rząd polski uważa wszelką 
dyskusję za wykluczoną.

Z tego powodu rsąd polski nie

może przyjąć do wiadomości projek 
tu rządu litewskiego, jednakże gotów 
. sfc do dcl »eg > prowadzenia bezpo- 
ścedaich roka-rań z rządem Ltew* 
bkim, mających na celu ułożenie po­
między obu państwami pororumienia, 
od którego zal żsT pokój, pomiędzy 
i bu krajami. Zgodnie &więc z cyto­
waną powyżej uchwałą Rady L'gi 
Narodów prowadzone będą dalej ro­
kowania w ramach oznaczonych na 
konferencji w Królewcu.

BERLIN 10.7 (Til. wł.) Vossische 
Ztg. omawiając zerwanie rokowań 
poUiCo litewskich zaznacza, że obe­
cnie pozostaje tyko jedna możliwość, 
sby zwołać jessoze jedną konf-irencję 
do Królewca, w której wzięliby udział 
ministrowie Z deski i Waldemaras.

Konferencja ta ma się odbyć dn. 
25 sierpnia.

Pumo to pcdflje pogłoskę, że 
Litwa ma zsmiar zwrócić się do L’- 
tsi Narodów z propozycją, aby ca tę 
konf reoaję Lig? wysłała swego roz­
jemcę

KOWNO 10.7 (Tel. wł.) Przewo­
dniczący polskiej delegacji dla roko­
wań z L twą Hołówko, opuścił Kow- 
> o i ulał ■ ię do Warszawy.

Po drodze zatrzyma się on j«sz- 
cz9 w Rydze w sprawach osab.stych,

Kościół katolicki a rząd włoski.
WIEDEN, 10.7 (Tel wł.) Waty­

kan rozeslal do biskupów włoskich 
orędzie, które zaw era bliższe szcze­
góły co do stosunku organów Ko 
ścloła do władz rządu włoskiego. 
Podczas gdy dotychczas wszelkie 
stosunki były niedopuszczalne, otrzy­

mują obecnie biskupi upoważnienie 
do układania się z władzami wło- 
skiemi w sprawach dotyczących ich 
diecezi. W razie wyłonienia się 
trudności, mogą biskupi wprost zwra­
cać się do szefa rządu.

Loewenstein nie żyje.
BRUKSELA, dn. 10 7 (tel. wł.). 

Sąd zamianował administratoró tr ma­
jątku bankiera LoewensUin» w osn- 
bioh väo der Stade ’ Pothoz. Sę­
dziemu de k Rier polecono wręczyć 
akty śledztwa w sprawie zniknięcia

binkiera i sportądzenie aktu śmierci. 
Z aktó" śledztwa wynika, że wy- 
kluozonem jest, by Loewenstein mógł 
«»yląduwsć wcześniej na wybrzeżu 
francuskiem oraz że samolot ten pod­
czas podróży nigdsie nie lądował.

Niemcy—wierni dynastji.
BERLIN, 10,7 (Tel. wl.). Ziazd 

kierowników part]! niemiecko naro­
dowych kcńnąi. trzydniowe obrady 
zaaprobował w oałośai stanowisko 
opozyćyjpe panji wobec ooeonego 
rządu, jakie partja ta zajęła w Reich­
stagu i wezwał kierowników do kon- 
lUDUowania tej taktyki.

Następnie ijazd przyjął di wiz« 
domośoi naganę, udzieloną prisa Za­
rząd partfi posłowi Limbauhowi za 
1 egoantimonar chisty csne wystąpieni e,

zaznaczając, że partja niemiecko-na- 
rodowa pozostanę uadal wierna zasa­
dom monarohji.

Podcaas cbrsd dochodziło chwila­
mi do ostrych starć pomiędzy zwo­
lennikami Limbacha, a większością 
partji. tak ża jej przywódca, hra­
bia Westarp, dwukrotnie zgłoiił swą 
rezygnację z kierownictwa, a dopkro 
na skutek wyrażenia mu Votum zau­
fania zgodził się radzi prowadzić swe 
agendy.
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(—) M. OLSZOWSKI.

M. S. 3 ň R FI ň w PŁOCKU, 
części zapasowe do wszystkicn systemów na składzie^

Otwarcie 
dniu 18 
o godż. 
Gimnazjum im. St. Mała­

chowskiego.

jennym i rodzinom pozostałym po | 
rohglych inwd dach jednorazowego 
zisiłku w następującym wymirie: } 
dla inwalidów wojennych oaterech- 
pierws«ych kategorji i dla pozostałych 
no poległych inwalidach 135 proo., | 
dla inwalidów wojennych następnych 
c«tere ‘h kategorji 150 proo. dla :n- 
walidów solennych IX kategorji 180 
proo. i dit inwaLdów wojenny h X 
kategorji 225 proc, mies'çciiiego ««- 
opatrsenia, ryołacanego na pomocy 
uatawy inwal'dskiej a dnia 18 mar­
ca 1921 r. Wypłata s -tiłku nastąpi 
w oaasie od 1 sierpnia do 31 marca 
1929 r, w trsech ratach kwartalnych 
w terminach, które ustali M nister 
Skarbu,
Zainteresowanie zagranicy 4% prem­

iową pożyczką inwestycyjną.

W ostatnich dniach nadchodzą do l 
banków prey, mulący oh sapisy na po- , 
fiycakę :uwestycyjną licsue ««pytania i 
t banków sagranicanych i oferty 
obęoie obligacyj tej potyoaki 
saacsnych kwotach.

Potyčka iiwestycyjna jest 
żya«ką wewnętraną i uubskrycja 
nie była rozpisywana zagranicą.

Ssmorsutne zainteresowanie sfer 
finansowych sagraudcanycb wewnętr« 
rą pożycską polską świadciy o t>- 
ufaniu, jakie «dobyły sobie w świe­
cie papiery polskie, a w odniesieniu 
do potyoaki inwestycyjnej takie o do­
cenianiu korzystnej lokaty kapitału 
v tym papierze.

Zapisy na obligacje potyoaki na­
pływają z każdym dniem coraz licz­
niej. tak, it nálety się liczyć z ewen­
tualnością, te osoby, które nie <sglo- 
srą lubikrypcj* dosyć wcześnie, nie 
będą mogły otrzymać obligacyj.

Kawalerowie „Eaccha“,
Policja płocka w dn u wczoraj­

szym spisała protokuł sa opilstwo ra: 
Jana Arssyńskiego, «an». pr«y ulicy 
Płońskiej Nr. 11 — Marcinku wski«- 
g? Mieczysława, Królewiecka Nr. 8, 
rras na Łukaszewicza Stanisława, 
Dobrzyńska Nr. 9.

Trzej pijacy w celu uprzytomnie­
nia sobie, jaką sskodę przynosi alko­
hol — przespali s’ę w Komissrjacie. 
Niedość, te narzeksją na niewygodny 
nocleg — lecz i poniosą karę admini­
stracyjną.

Przsciw' o przedłużeniu godzin 
w handlu.

Centralna Organiaacj i Z nązków 
Zawodowych Pracowników Umysło­
wych »łożyła w prezydiach wsiyat-

I kich klubów poselskich meraorjał w 
sprawie dekretu Preaydenta o godzi-

I nach w handlu
W memorjale tym Centralna Or> 

gsnisacja stwierdsa, te łaktycanie 
w sklepach wprowadzony «ostał 10 
godzinny dsień pracy, saś w skle­
pach kolonialnych i spożywczych 12 
godzinny dzień pracy. Wnbec tego, 
te przed otwarciem, jak równiai 
i po zamknięciu sklepów, personel 
jest dodatkowo zatrudniony, celem 
uporządkowania i przygotowania to­
warów, daień pracy wyniesie f*k- 
tycisnie do 14 godzin na dobę.

Dekret wprowadził następnie w 
soboty zamykan e sklepów o godzi­
nę później n’t dotychczas, t. zn. 
o gods. 8 wieczorem. Pracodawcy 
odnośny ustęp dekretu traktują, jako 
wprawdzie 13 godzinnego do'a pracy.

Memorjal wskazuje dalej, ta art. 
15 dekretu, który przewiduje 
te przepisy o ochronie pracy nie 
mogą być naruszone, pozostaje w 
praktyce martwą literą, bowiem in­

spekcje priEoy w chwili obecnej nie 
są przystosowane do ko itroli co z ła 
i wością wykorzystują właściciele skle­
pów. C«y pretensje pracowników są 
słuszne orądzą odpowiednie czynniki.

Nowe kartki pocztowe.
Minist. poczt i telegrafów woro- 

wadza w obieg kartki pocztowe 
z opłaconą odpowiedzią, opatrzone 
dwoma «naczkami opłaty 15 gr. a po­
dobizną Henryka Sienkiewiczu.

R^żporsądseme mio. poczt i tele­
grafów ukate się w jednym z naj­
bliższych numerów „Dziennika ustaw”

0 3 grosze zadsżo.

Mieści s.ę od dłutszega czaru przy 
ul. Bilskiej M 5 piekarnU. Sprawę 
ekspedycji towarów uskuteczni pa­
ni Awul’a Wirszke. Wyżej wymie­
niona zapomina po raz drugi, te za 
1.5 klg bochenka chleba wiono po­
bierać się 97 groszy, k uie 1 złoty 
dla równowagi rachunku.

O powvższam, w celu przypomnie­
nia policja spisała protokuł.
Ubezpiecz nia pracowników umysło­

wych.
Z »kład ubezoieczeń pracowników 

umysłowych do d. 1 b. m. zarejestro­
wał 75.000 ubezoieczonyoh.

Ogólna liczba ub opieczonych 
przewidy rana jest na przeszło 100.000 
Zakładów oracy zarejestrowano w 
tym samym czasie 12.000.

Żniwiarki Mc. Cormicka 
ostatniego modelu jako najtrwalsze, lekko pracujące 
i zużywające najmniej częrci zapasowych poleca po taniej

Dyrekcja Państwowego Gi­
mnazjum im. Marszalka 
St. Małachowskiego w Pło 
cku ogłasza konkurs na 
wykonanie robót remonto 
wych w gmachu Gimna­
zjum (ulica Małachowskie­
go Nr. 1, Płock). Bliższe 
szczegóły co do wykona­
nia wymienionych robót 
wraz ze ślepym kosztory­
sem otrzymać można w 
biurze Architekta Powia­

towego.
ofert nastąpi w 

lipca 1928 roku 
12 w kancelarjl

W dn?u 15 lipas r.b,, w niedzielę 
o grdn. 3.30 no poł., w lokalu To­
warzystwa Kolsrzy*> Donrniksńska 4, 
odbçdsia s:ę walne zebranie.

Porządek dzienny — wybory Za- 
rśądu.

U h^ały będą ważne bez wzglę­
du na iliść obecnych członków To- 
warsys^.wa.

Upmsza się o liczny udział 
p.p. Członkiń i Cclwków. Zarząd.

Uroczyste posl -dzenie Rady Miejskiej.
W dniu dzisiejszym w pnczchu ra­

tusza, na s*li posiedzeń R*dy Miej­
skiej, Rada M alta Płocka « r*aji po- 
hytu Pana Prezydenta Najjaáaieistej 
Rzeczypospolitej — dla upamiętnie­
nia tej chwili — jako swemu Ziom­
kowi, zasłużonemu na polu nauki 
Mętowi i jako pierwszemu Obywate­
lowi Państwa na sasadzie art. 21 
p. U. dekretu o Samorządzie Miej 
skim uchwaliła: „Nadać Panu Prezy­
dentowi Rzeczypospolitej, profesorowi 
Ignacemu Mościckiemu, obywatelstwo 
miasta Płocka.

Wręczyć Panu Prezydentowi dy­
plom obywatela honorowego mia­
sta Płocka na uroczystem posiedze­
niu Rrdy w daiu dzisiehfym to jest 
10.VII 1928 r. o goda. 6 po poł.

Bieg kolarski o mistrzostwo Płocka.
i Jak s ę dowiadujemy, w d. 29 b.ns. 

Płockie Towarzystwo Kolarskie orga-
: nisuje bieg o Mistrzostwo Płocka, 
i Trasa 143 kim. Bliższe szczegóły 

podamy w najbliższym numerze.

Z S«mlnarjum Męskiego.
Wobec ciągłych zapytań, naply- 

I wająoych do Siminarjum, w sprawie ś 
pgznmlnów wstępnych powakacyjnych j 
Dyrekcja Seminar jum komunikuje 

! osobom ztioterasowanym. że egzami- ; 
’ ny odbędą się w dniach 3 i 4 wrześ- i 
i nia r. b. I
i Należycie udokumentowane poda­

nia akładać należy na imię Dyrekcji J 
w Kancelarji Seminarium (ul- Króle- ’ 
wiecka, 20) do dnia 31 s:erpria ro- j 
ku bieżącego.

Kancelarja czynna codtif ń prócz | 
niedziel i świąt od godrny 10 — 12.

Czyja zguba. |

W dniu 8 b. w. w lesie Ofółkow- 
skim. gmicy Swięcice, »nalezicno | 
dziecko tygodniowe płci męskiej.

Niemowlę widocznie musiało prze- | 
leiyć czas dłuższy o chłodzie i gło- j 
d«ie, bo daw*ło słabe odznaki życia, l 

} Tymczasem litościwa ręka w osobie 
{ r. T. Sobrńikiego przygarnęła pod- 
j rzutka do swego domu. 1

Kto jest wyrodną matką, jest na- 
I dzieją* le śledztwo niedługo wy każę.

ÂRtymUitarzysta.
Mieszkaniec wsi Kosie gm. Rata- i 

je p. K. Chyliński ciuje od urodze­
nia widzć wstręt do służby wojsko- j 
waj. Pomimo ogłoszeń na słupach- i 

i które wszystkim obywatelom podały 
do wiadomości o obowiązku itawie, 
nia się na Komisji poborowej i t.d.— } 
zdecydowany antymilitarysts, prze­
szedł nad tern do porządku dzienne- I 
go i usJował uchylić się od powyż- 1 
s» ego. t I

Jednak n’e udało się — policja 
spisała protokuł. Mieszkańcowi wsi 
Kosie grozi coś więcej, n.ż zwykła 
koza.

Ulgi wojskowe dla akademików.
M. 8. W. w porosumieniu z M.S. 

Wojsk., uwiadomiło okólnikiem woje­
wodów, że tym studentem z pośród 
poborowych rocznika 1905, których 
komisje zaliczyły do kategorji B, 
a obecnie «ostali sakwal fikowaii do 
kategorji A. praysUguie prawo do 
odrocaenia sHiżby wojskowej « tytu­
łu studjów do 25 go roku życia.

Jadeorazowy zasiłek dla Inwalidów 
wojenayth.

Na aasadsie ustępu drugiego art. 
5 ustawy skarbowej a dn. 22 czerw­
ca 1928 r. na okres od 1 kwietnia 
do 31 marca 1929 r. Rada Mio. dnia 
5 lipca uchwaliła upoważnić Ministra 
Skarbu do prsyinania inwalidom wo 

DYŻUB NWY W APTOEACH
Dziś nocny dyżur apteki Wlodkoswkiego 
Apteka czynna od 7 wieczór do 9 rano.

Towarzystw 6 Naukowe Płockie.
Muzeum otwarte: w piątki i niedziele od 
11-ej do 1-ej. Bibljoteka we wtorki, czwart­

ki i soboty od 4-ej do 6-ej. <

Polski Radlo-Kluh w Pi wku
Czynny dia członków w piątki i niedziele od 

4-ej do 6-ej Wieczorem.

Pł. T atwo Rscjonaliwqo Polowania
Tumska, 9. !

Klub czynny codziennie od.godz, 5 popul
WODT — WISŁA. j
7.7 — 276 ub. I cm.
7.7 plus 92 ub. 5 cm.
7.7 plus J02 ub, 6 cm- ;

Czytelnia parafjalna. ]

Czytelnia parafjalna otwarta od 5—7-ej 
wieczorem.

Płock, 10.7 -f 49 ub. 3 temp. 4- 17°C
E U G.

Wyszków 7.7 plus 2 ub. km, 
NAREW.

Pułtusk 7.7 plus 33 ub. 3 cm.

Kadjo-koncerty.
Program na dziś.

13.00—15.20 Komunikaty nadprogram 
17.00—17.25 Odczyt p, t. Francja a woj­

na światowa.
17.25—17.50 Transmisja odczytu z Poznania 
18.00—19.00 Muzyka polska.
19,00—’9.20 Rozmaitości.
19.30— 19.50 Komunikat rolniczy' naoprog- 

ram i komunikaty.
19.50 Transm'sja z Opery Poznańskiej. 
22.00—22.30 Komunikaty nadprodram.
22.30— 23.30 Muzyka Janeczna.

£cba Kęngresu Eucharystyszpaqo 
w Łodzi.

Sekcja religijna Kat. Zw. Pohk 
«organizowała wyjasd do Łodai na 
Kongres Euoharvstyo«ny, który od- 
^ył się w dniu 29, 30 i 1 b. m.

Ucsestuiosk’ miały meżność 
w«mocn;ć i ożywić w sobie wiarę w 
tę głęboką prawdę, że w Naiświęt- 
ssym Sakramencie jest „Bóg żywy, 
choć ukryty lec« prawdsiwy*, prze« 
branie udziału we wsselkich nabo­
żeństwach uroccystych « wystawie­
niem Najświętszego Sakramentu; 
prses wysłuchanie odnośnych prze­
bogatych w treść referatów; prse« 
wspólne prsystępowanie do Stołu 
Paóskiegc; prses adoracje publiesne; 
wresicie prse« udział se swym sztan­
darem we wspaniałym pochodzie 
I Najświętszym Sakramentem « Pla­
cu H«llera do Katedry śv. Stanisła­
wa Kostki.

Biorąo żywy udzał we wszelkich 
poosynamach Kongresu, każda s uc«e- 
«tuiczek osiągnęła napewno, ohcó w 
c*ąści jego wytyczne, zdobywając 
wiele nietylko dla swego życia nad­
przyrodzonego, ale także i ziemskie­
go, sarówno osobistego jak i spo­
łecznego.

Uwaga radjoamatorzy! są wolne posady!

Ministerstwo P. 'i T. rozszerza 
co-az więcej swoją działalność w 
4ziedzłnie r^djoteiegrafd Niebawem 
potrzeba ęJzic kilkunastu radjotele 
Wistów, dziś zaś jest wolnych 5 
Posad do obsadzenia.

Cl, którzy posiadają cztery klasy 
Wmnazialne, ukończone kursa radio­
telegraficzne i mogą się wykazać od 
Jiorem na słuch 120 znaków na ml- 
"Utę mogą się ubiegać o posadę.

Bliższych informacji można za­
sunąć w Wydziale Propagandy Pol­
skiego Radja,

obrazę moraliośttf publicznej.

°br»«ę moralności publicznej 
zatrzymany niejaki Jan Ko- 

wa,s<b ul. Warszawska, 8, który w 
a*)0’ ? ^dynamy i obrażający uszy 
prsechodaiow wyrażał się na ulicy.
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WŁOSÓW 
wypadanie, łupież, łysienie 
usuwa „Esencja Chinowo- 
Chmielowa“ i „Mydło Chi­
nowo - Chmielowe“ (z Ko­
gutki e ). Sprzedają apteki 
składy apteczne, Główny 
skł d Apteka Gąseckiego, 

ul. Freta Nr. 16

■■■■■■■■■■■■■BHBMHBHHKnSHnRSHBHHBIHIHD

Ważne dla PP. Rolników!
Czas już zamawi ć nawozy na sezon jesienny

1) TOMASYNĘ
2) SUPERFOSFAf
3) KAINIT i SOLE POTASOWE II
4) AZOTNIAK,

Tylko najwcześniejsze zamówienia mogą liczyć na dostawę w se­
zonie wolniejszym od robót polnych t. i. w miesiącach maju, 
czerwcu i pierwszej połowie lipca.

STOWARZYSZENIE ROLNICZE PŁOCKIE Sp. Akc.

Stanisławę Przedpełski 
Hodowla i Skfed Nasion oraz Szkółki Drzew 

---------- i Krzewó v zzzzzzzzzz^rzzzr 
w PŁOCKU, ul. Tumska Ns 6. Telefon X» 320 i 172. 

Rok założenia firmy laO^.

■■■■a Poleca:
Wszelkie nasiona warzywne okopowe, traw, 
kwiatowe oraz drzew i krzewów, drzewka 
i krzewy owocowe i ozdobne, róże, dziczki 
owocowe, kłącze roślin zimotrwałych oraz 
------------------- ;cebulki kwiatowe.---------------------
— CENNIKI WYSYŁAM NA ŻĄDANIE. —

WHIaWtnli MÄft'siäi îïîIw
- Polecamy: =------ -------- .

Nowe Fordy, Ä »SdóW „Ford“
otrzymywane bezpośrednio od

Ford Motor Company
Opony i dętki „FIRESTONE“ „MICHELIN“, 

„ÖOOD-YEAR“

Różne akcesorja do samochodów. Oleje i smary Vacum Oil Comp.

Waisztaîy leoeiauloi Cony Moiwiiii!.
Taktowna, szybka, fachowa i życzliwa obsługa.
Płock, ul. Kościuszki Na 4. Telefon Na 310.

Fr. HALLADIN, GORSKI i S ka.

Gimnazjum paiütawe 
im. Marszałka St. Małachowskiego 

w Płocku
przyjmuje podania kandydatów do pierwszych 
— — — — czterech klas. — — — — 

Egzaminy rozpoczną się dnia 4 września 
— — o godzinie 4 popołudniu. — —

E^S 19t5‘r.

Gnieznu

ZAKŁAD KRAWIECKI
Płocfe1 GredzH® 84f Te?-

ma zaszczyt zakomurFko^ać Szan. Khjenteii, ta zakład 
został zaopatrzony w najświeższe materjały krajo­
we i zagraniczne na sezony wioseśi.ny i letni nn gar­
nitury sportowe, wizytowe i pasta według ostatnich 
.... —...........modeli. Krój wykwintny! —————

OBWIESZCZENIE.
Na zasadzie Rozporządzenia Rady Ministrów z dnîa 

10 11 1926 r. o uregulowaniu cen (Dz. Ust. Jtë 18 poz. 101) 
Magistrat m. Płocka wyznacza obowiązujące na teranie 
miasta Płocka ceny na mąkę żytnią, ^otręby żytnie i chleb 
żytni, licząc za 1 (jeden) kg:

Mąka ż.Un a 65% 69 gr.
Otręby żytnie 29 gr.

Chleb żytni 65% za 1 kg. 69 gr.
. „ » VA kg. I zl. 03 gr.

W myśl § 7 Rozporządzenia Rady Ministrów wyżej 
wyznaczone ceny obowiązują od dnia 9 lipca 1928 r.

Winni żądania lub pobierania cen wyższych, lub nie- 
ujawnienia tych cen w cenniku będą pociągani do odpowie­
dzialności w myśl art 4 Rozporządzenia Pana Prezydenta 
R. P. z dnia 31 sierpnia Ï1926 r. (Dz. Ust. R P. M (91 
poz 527), o zabezpieczeniu ^podaży przedmiotów powsze­
dniego użytku.

Płock, dnia 9 lipca 1928 r.
Magistrat m. Płocka.
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sztuczne
1) Superfosfat 

16% i 18%
2) azotniak mie- 

lony i granulowany
3) tomasynę
4) sól potasową 

krajową i zagra­
niczną
na ditgudAych warun 
kach kredytuwycb. 
— poleca —

« W MH S Z PŁOCK ♦ H Tumska 5, Tel. 159 ■

DROBNE

Do sprzedania około 10 mor­
gów ziemi pszennej z za­

siewami, gotowej do żniw oraz 
około 2 mórg ogrodu i paśni­
ka z zabudowaniami: domem 
mieszkalnym, stodołą i stajnią, 
w Parowie. Wiadomość, Płock 
ul. Parowa Nr. 22. 540

Żegluga Parowa na rz. Wiśle 

f. ST. i J. GÓRNICCY 
utrzymuje stała komunikację osobowo-towarową 
pomiędzy Warszawą, Płockiem i Włocław­
kiem Warszawa tel. 308-08, Płock 12 i 110

Włocławek tel. 356, Wyszogród tel. 20.

—Kto pragnie zostać — 
— — dobrym — — 

KIEROWCĄ
i zapp^n'ô sobie stały 
dochód, powin’en ukoń- 
nnM czyć ■■■■■■ 
Kursy Samochodowe 
inź. Bolesława
FROrtfl

Warszawa, Hoża 35.
UWAGA. Specjalne uła 
twienia dla zamiejscowych. 
Mieszkanie, utrzymanie, 
------- kredyty. — —

*7gubiono odcinek pow. Ka- 
sy Chorych Nr. 13355 wyda­

ny na imię Antoniego Wronki.

^Fgubiono książeczkę Powiato- 
" wei Kasy Chorych Nr 2035 
wydaną na im’ę Stanisława Ko • 
walskiego zam w Płocku, ul. 
Dobrzyńska 26. 538
/gospodyni rutynowana zmie- 

ni posadę do majątku lub 
na probostwo, lat 30. Łaskawa 
wiadomość Sierpc, Cukiernia 
Sodulskiej dla Haliny. 537

Prenumeru ąc

„LOT POLSKI“
POPIERHIE i. 0- P. P.
Prenumerata rocz. 12 zł.

■» KO. 7860. n 
WHRSZRWH—DŁJGR 50

n - r Za wiersz milimetrowy lub jego mlejscei Nadesłane przed tekstem 1 str. — 40 gr. w tekście 2 i 3 str. 35 gr. zai 2 .JLCsnä 0Q10SZ6Ú* 15 gr.: zwykłe — 10 gr.. drobne,za wyraz — 4 gr, Wyraz llustym drukiem W dziale ogłoszeń drobnych — podwójnie Najmniejsze ogłoszeń e 80 gr.
** Funłazylne tabele I (bilanse) o 50 proc, drożej. — .
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